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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 23* Kwietnia.
N. Cesarz Jmć, za tw ierdz iw szy  n o w y  skład 

Kommissyi E m eryta lnej,  raczył Najłaskawićj 
uw oln ionym , w  skutek tego , od zasiadania 
w  rzeczondj Kommissyi: Radcy Tajnem u Se­
natorow i Anton. VVyczechow akiem u, Radcy 
Stanu Badeniemu, i Referendarzowi Stanu Ja- 
żw ińskiem u, oświadczyć Monarsze Sw e za- 
dowclnienie, za ich długoletnie bezpłatne p ra ­
ce w  tejże Kommissyi.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. Kwietnia.

W  Najwyższym Ukazie, z w łasnoręcznym  
J .  C. Mości podpisem, do Rządzącego Senatu 
w y d an y m , w y rażo n o :  »W miejsce u w o ln io ­
nego od czynności, na w łasne  żądanie, R ze­
czywistego Radcy Tajnego 1ćj kl. Xięcia Go- 
łicyna, najmiłośriwićj Rozkazujemy być K an­
clerzem Rossy iskich Cesarskich i K rólew skich 
orde rów , M inistrowi D w o ru  Cesarskiego, Ge- 
nerał-Adiutantowi, G enera łow i piechoty Xciu 
W ołkońskiemu, z pozostawieniem go przy te ­
raźniejszych obowiązkach."

Dnia 25. Marca, w  Cesarskim U niwersytecie 
Petersburgskim odbyło się uroczyste doroczne 
posiedzenie. R ek to r  U n iw ersy te tu ,  Rzeczy*

w isty  Radca Stanu P letn iew , przedstaw ił słu­
chaczom sprawozdanie- o stanie i działaniach 
W r o k u  u p ł y n i o n y m  w y ż s z e g o  z  z a k ł a d ó w  na­
ukow ych Petersburgskich, donosząc m iędzy 
innemi, co następuje

» W  roku zeszłym, do siedmiu katedr w y ­
działu* prawnego, przybyły jeszcze dwie, p rze­
znaczone-dla licznych słuchaczy Okręgu N au­
kowego- W arszawskiego, kończących nauki 
w  tutejszym un iw ersy tec ie ;  są to katedry: 
P r a w  Cywilnych i K rym inalnych K ró les tw a  
Polskiego, poruczone d w ó m  uczonym jurys­
tom, P P . Zaborow skiem u i Hube. Drugiem, 
dobroczynnem  dla urodzonych w  o w y m  k ra ­
ju uzupełnieniem przedm io tów  nauki, jest 
wykładanie im lęzyka Czerkiewno Sławianskie- 
go, pierwiastku wszystkich narzeczy ś ław iań -  
skich, bez którego postępy w  języku Polskim, 
koniecznie być muszą rów n ie  pow ierzcho- 
w n e m i ,  jak i w  Rossyjskim. Katedrę  tę po- 
ruczono P. A djunktow i Kastorskiemu, do cza* 
su p o w ro tu  z zagranicy Pi P re isa , tutejszego 
uniw ersytetu  w ychow ańca, którego tenże uni­
w ersytet przysposabia, przez podróż naukow ą 
w  obcych krajach, do zajęcia katedry historyi 
i literatury narzeczy Sławiańskich.*

Z d n i a  18. Kwietnia.
P rz e z  rozkaz dzienny Cesarski z d. 2. Kw ie­

tnia Generał-piechoty, Generał - adjutant Hr*s-
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b ia  Kle inmiche l  m i a n o w a n y  ćlo za rządzan ia  
M in i s t e r s t w e m  W o j n y ,  pod  n ieby tność  M i ­
nistra,  Gen era ł -ad ju tan ta  Aięcia C z e r n y s z e w ,  
k tó r y  odjechał  za szczególne ra  J .  C.  Mości  
po lecen iem do  kraju za-kaukazkiego,

W  Gazec ie  O d e s k i e i  czy tamy co nas tę ­
pu je :  »Na początku w io s n y  1839. ro ku  kilku 
m ie s z k a ń c ó w  stanicy Nikola jewskić j , leźącćj 
na  r ó w n i n i e  Anapy,  p racmący  około roli, n a ­
padnięci  znagla zostali p r ze z  bandę  górali .  
M io dy  żołnierz,  naz wi sk i em  Bezczadnyi  k t ó ­
ry  o rał  pole,  będąc  śmie r t e lnie  r an iony  d ługo  
był  b r o n io n y  przez  zonę  sw o ję  Axinję z r za ­
dk im h e r o iz m em .  O d e b r a w s z y  dz ie w ię ć  ran,  
z k t ó r ych  d w a  s t r zały w  bok ,  jeden w  rękę 
l ew ą ,  od  k tó rego  straciła cz te ry  palce, i j eden 
w  tw a r z ,  ta nieus t raszona kobieta  upad la  bez 
z m y s ł ó w  na t rup  s w e g o  męża.  Czerkies  j e ­
d e n  u w i ó z ł  ją w  ty m  stanie,  opat rzy ł  jej r a ny  
i zdołał  je  w y l e c z y ć ;  nas tępnie została ona 
p r ze da na  p e w n e m u  O r m i a n i n o w i  niegdyś 
m ie sz k ań co w i  gór .  A x in ja ,  k tórei  m łod oś ć  
i m ę z t w o  w z b u d z i ł o  spółuczuc ie  Cz erk i s sów  
znalazła  sposób  dać wiedz ieć  o sobie do Anapy  
i K o m e n d a n t  pośpieszył  o f i a ro w ać  Orrniani  
n o w i  o k u p ,  ale k rok t en nie w z i ą ł  skutku.  
"Wtedy  Axinja p o s t a n o w i ł a  uciekać,  i z w ie  
r zy ła  się młod e j  C zer k ie sce ,  k tó rej  b r a t  ją 
uw ió z ł .  Z nią to p rzeb y ła  ona ko n no  60 
w i o r s t ,  k tó re  ją oddziela ły od Anapy  i sta­
nę ła  w  ty m  mieście w  Paźdz ie rn ik u  1840. 
P o d ró ż ny  j eden  zrobi ł  jej po r t r e t  k tó ry prze-  
daje się w  Odess ie po 60 kop. sr. na korzyść 
Axiriii Bezczadnyj ,  po z b a w io n e j  w  skutku o d ­
n ies ionych ran ,  wsze lk iego  sposobu do  życia. 

F r a n c y a.
Z P a  r y  źa  , dnia 2.1. Kwie tn ia .

W c z o r a j  udal i  się Min i s t r owi e  Skarbu i 
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  do g rona Kommissyi  
bu dźe łow ćj .  P ie r w s z y  udzieli ł  w y ja ś n ie ń ,  z 
k tó r ych  się w y k r y ł o ,  źe dochód  z p o d a t k ó w  
s ta łych na r. 1843. w yn os i ć  będzie 406,549,358 fir. 
podczas gdy w  budżecie  na rok  1842. tylko 
396,054,609 Ir. wynos i ł .  T a k  w i ę c  p r z e w y i k a  
w  1843. roku .  w yn os i ł a by  10,094,658 łr. Osta 
tni,  t y lokro tnie  zwa lc z an y  środek  przel iczenia 
p rzysporzy ł  sk a rb o w i  rocznie 2,702,700 l'r. i 
Mini ster  S kar bu  o ś w i a d c z y ł ,  iż ś rodek  t en w  
całej obszerności  w yk o n an y ,  p rzysporzy  ska r ­
b o w i  rocznie  36 m i l io n ó w  fr.

Donoszą  z T u l o n u  p ° d  d. 16. b. m . ,  iż 
r ząd  ma  obecn ie  zapniar p rzed s ięwz iąść  de- 
inons ł racyą  p r z e c iw  T a n g e r o w i .  Cz tery o- 
kręty l in iowe  "Fr iedUnd ,  Je m a p p e s ,  \  ille de 
Marsei l le i Genereaux«,  k tóre  p rzed  kilku d n ia ­
m i  ze W s c h o d u  wró c i ły ,  odebra ły  rozka z  b y ­
cia w  p o g o t o w i u  do  udan ia  się pod  źaglę. 
Cosmao  D u m a n o i r ,  Kap i t an  morski  l in iowy

m a  tą cływizyą d o w o d z i ć .  Pa ros ta t ek  **VeIoce« 
p r ze w i ez i e  do T a n g e ru  Oficera  z g łó w n e g o  
sz ta b u ,  k tó r em u  po leco no  d om ag ać  się od  
Cesarza^ szybk iego  i św ie tn eg o  zadosyću-  
czynienia.

Marszałek M o n c e y ,  X i ą i ę  Conegl iano ,  G u ­
b e r n a to r  i n w a l i d ó w ,  zakończył  w cz o ra j  s w e  
życie,  p r z e ż y w s z y  88 lat. U r o d z i ł  się w  Be- 
sanęori d. 3 t .  Lipca 1754,  wstąp i ł  w  18 roku 
w i e k u  s w e g o  do wojska ,  został  w  4 lala p ó ­
źniej P o d p o ru c zn ik i em  w  pu łku d r ag o n ó w ,  
w  16 lat późniei  G e n e ra łe m  brygady,  po tć m 
G e n e ra łe m  d yw iz y i  i w  1804. roku  o t r zym ał  
godność  ma rsza łko wsk ą .  P o d  L u d w i k i e m
XVII I .  p rzez  to się szczególniej  od zn ac zy ł ,  
iż w  Sądzie w o j e n n y m ,  z ł ożo ny m na M a r ­
szalka N e ja ,  nie rhcial  p r e z y d o w a ć .  Za to 
z ł ożo no  go z u rzędu ,  i w - t w i e r d z y  Hamskićj ,  
na 3 miesiące osadzono.  W k r ó t c e  j ednak
z n o w u  w o l n o ś ć  sw o ię  odzyskał  i za cz a s ó w  
res tauracyi  r ó w n e g o  d o z n a w a ł  sz acunku ,  jak 
po  rew ol uc y i  l ipcowej .

Podczas  gdy M e s s a g e  r  dziś p o w ia d a ,  że 
rodzina  Pana  A g u a d y  żadnej  jeszcze w i a d o ­
mośc i  ani  o chorob ie  ani  też o śmierci  jego 
nie  o t r zymała ,  i źe z r ó ż n y c h  okoliczności  o 
p r a w d z i e  tego doniesienia p o w ą t p i e w a ć  n a ­
leży,  umieści ł  D z i e n n i k  S p o r ó w  n as tęp u­
jące  szczegóły o śmierci  Pana Aguad y .  l in i a  
7. b.  m.  p r zyb y ł  P a n  A g uad o  do  O vi ed o  i 
d. 11. z t am tą d  w yjecha ł ,  udając się do  Gijon.  
L e d w o  co s ię  dostał  na gośc iniec,  k tóry sam 
na gór ach  as turyjskich założyć rozka za ł ,  gdy 
g w a i t o w n a  b u r za  z śniegiem w s t rzy ma ła  p o ­
d ró ż  icgo. Pan  Aguado  odesłał  swój  p o w ó z  
n a p o w r ó t  do O v i e d o ,  i po s ta no w i ł  pó,ść pie­
szo do Gi jon .  T ę  n ieos t rożność p rzypłaci ł  on 
życiem.  P rzyby ł  ba rd zo  zn uż ony  do Gijon,  
wstąpi ł  do mieszkania jednego księdza i w k r ó t ­
ce tak m o c n o  za ch or ow ał ,  iż mimo największej  
t roskl iwośc i  z s t rony  l ekarza ,  s w e g o  b ra ta  i 
ki lku p rzyjaciół  po  kilku godzinach  życie 
zakończył .

f t j o m t o r  p a r y s k i  zbija pog łoskę o w y *  
jeździe kilku A d ju ta n tó w  Xięc ia  Orleańsk iego 
do  Algieru.

Fabryka  p r o c h u  w  Bouchet  n iedaleko  P a ­
ryża ma zostać o b w a r o w a n ą ,

D w ó c h  w yż sz yc h  u r z ę d n ik ó w  mi n i s t e r s tw a  
s p r a w  zagran icznych ,  w y s ł a n yc h  zostało do 
Berl ina  i Pe te r sb ur ga  z missyamj podobncoi i ,  
z j akiemj  się udał  P,  Pageo t  do W i e d n ia .

Z d n i a  2 2. K w i e t n i a .
W i a d o m o ś ć  o  śmierci  Marszalka Monc ey  

p r zy ję ła  publ iczność tutejsza z wie lk im udzia ­
ł e m i smutkiem.  M a ło  tylko ludzi  r ó w n i e  
jak zm ar ł y  podczas długiego z a w o d u  sw e g o  
W ty m  s topn iu  us z an ow an ie  społeczności  zje-
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d n a ć  to b i e  u m ia ło .  —  D zis ia j  r o z c h o d z i  się d r u ­
ga w ie ś ć  ż a ło b n a .  M a r s z a łe k  C la u z e l  w  s k u ­
t e k  d łu g ic h  c ie r p ie ń  w  T o u lo u s e  życ ie  d o c z e ­
s n e  m ia ł  z a k o ń c z y ć .  P r z e z  t e  d w a  p rz y p a d k i  
ś m ie rc i  l i c z b a  M a r s z a ł k ó w  F r a n c y i  z m n ie j s z y ­
ła b y  się n a  7, w i ę c  p r a w i e  n a  ilość, k tó r a  p o ­
d ł u g  n o w y c h  , p r a w  w  cza s ie  p o k o ju  w  F r a n ­
cy i b y ć  m a . Ż y jąc y  je szcze  M a r s z a łk o w ie  są: 
S o u l t ,  O u d i n o t ,  M oli t o r ,  G r o u c h y ,  G ć r a r d ,  
V a l e e  i A ebastiau i .  M a r s z a łe k  M a r rn o n t  p r z e ­
b y w a  za  g ra n ic ę .  T y l k o  M a r s z a lk o w ie  S ou lt  
i O u d i n o t ,  p o c h o d z ę  je szcz e  z c z a s ó w  C e s a r ­
s k i c h ;  M a r s z a łe k  M o l i t o r  za  r e s ta u ra c y i  p o  u -  
k o n c z e n iu  w o j n y  h is z p ań sk ie !  m i a n o w a n y  a 
in n i  o b r a n i  p r z e z  L u d w i k a  F i l ip a .  P o n i e w a ż  
M a r s z a łe k  S o u l t  m i n i s t r e m  w o j n y  a M a rsz a łe k  
O u d i n o t  W .  K a n c le r z e m  legii h o n o r o w e j ,  z a ­
p e w n e  w i ę c  M a r s z a łe k  M o l i t o r  G u b e r n a to *  
r e m  d o m u  I n w a l i d ó w  zo s ta n ie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  22. K w i e tn i a .

P a r o s t a t k i e m  - C o lu m b ia n  n a d e s z ł y  tu  g a z e ­
ty  z N o w e g o  Y o r k  u z d .  1. ,  a z  B o s t o n u  
* d. 2. K w i e tn i a .  Z a w i e r a j ą  o n e  w ia d o m o ś ć ,  
że  o d d z ia ł  w o j s k a  m e x y k a n s k i c g o , l ic zą cy  10 
d o  15,000 l u d z i ,  p o d  d o w ó d z t w e m  A ris ty ,  
■wkroczył n a  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  d o  T e x a s u  
i m ie jsca  S a n  A n to n io  i G o l ia d  o p a n o w a ł .  G e ­
n e r a ł  H o u s to n  g o t o w a ł  s ię  d o  w y r u s z e n i a  p r z e ­
c i w  n i e m u ,  i w n o s z o n o ,  że  o k o ło  10 lu b  1 2  
M a r c a  d o  b i t w y  p rz y jd z ie .  R ó w n o c z e ś n i e  d o ­
n o s z ą ,  że  r z ą d  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d o m a ­
g a ł  się p e r e m to r y c z n ie  w y p u s z c z e n ia  na  w o l ­
n o ś ć  a m e r y k a ń s k ic h  o b y w a t e l i ,  k tó r z y  się 
w  czas ie  w y p r a w y  te x y an sk ie j  d o  S a n ta  F e  
W  n i e w o l ą  M e x y k a n o w  dostali ,  i że  P o se ł  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  M e x y k u  m ia ł  so b ie  p o -  
r u c z o n e  z a ż ą d a n ie  p a s z p o r tu  d o  o p u s z c z e n ia  
te j  r z e c z y p o s p o l i t ć j , je ż e l ib y  ż ą d a n ia  teg o  n ie  
s p e łn io n o .  S p r a w ę  » C r e o le *  ta k ż e  z n o w u  
K o n g r e s  w z i ą ł  p o d  r o z w a g ę ,  a le  o b r a d y  yy  
te j  m i e r z e  ż a d n e g o  n i e w y d a ł y  sk u tk u .  P r e ­
zes p rz e s ła ł  z n o w u  p o d  d. 25. M a rc a  s z c z e g ó ­
ł o w e  s p r a w o z d a n i e  o  s ta n ie  s k a r b u  U n i i  K o n -  
g r e s s o w i  i w z y w a ł  g o  u s i ln ie ,  a b y  r z ą d o w i  
d o s t a r c z y ł  ś r o d k ó w  d o  s p e łn ie n ia  z o b o w i ą z a ń  
t e g o ż  i d o  u t r z y m a n i a  k r e d y l u  p u b l i c z n e g o .  
Z a c ią g n ię c ie  d łu g u  w  i lośc i  18 m i l i o n ó w  d o ­
l a r ó w ,  za co  d o c n ó d  z  s p r z e d a ż y  d o  sk a rb u  n a ­
leż ą c e j  z iem i,  k tó r y  w i ę c  n a  te r a z  p o m ię d z y  p o ­
j e d y n c z e  p a ń s t w a  r o z d z i e lo n y  n ie  b ę d z i e ,  m a  
s łu ż y ć  za  rę k o jm ią  o p ła c a ć  się m a j ą c y c h  p r o -  
w i z y j ,  i p o d w y ż s z e n i e  c ła  w c h o d o w e g o  o 
p r z e s z ło  20  p r C .  są  g ł ó w n e m i  w n i o s k a m i  P r e ­
z y d e n t a ,  a b y  już n a w e t  p o  z r e a l i z o w a n iu  d a ­
w n i e j  w n ie s i o n ć j  p o ż y c z k i ,  w z g l ę d e m  k tó r e j  
b i l  je s zcz e  w  I z b ie  r e p r e z e n t a n t ó w  n ie  p r z e ­
s z e d ł ,  p o z o s t a ł y  n i e d o b ó r  2 ,500 ,000  d o l a r ó w ,

k t ó r y b y  b e z  z e z w o l e n i a  n a  tę  p o ż y c z k ę  i b e z  
d o z w o l o n e g o  ju ż  w y d a n i a  5 m i l i o n ó w  d o la ­
r ó w  o b l i g ó w  s k a r b o w y c h  n a w e t  14 m i l i o n ó w  
na  b ie ż ą c y  r o k  f in a n s o w y  w y n o s i ł , p o k r y ć  i 
ś ro d k i  o b r o n n e  k ra ju  w  p r z y z w o i t y m  s ta n ie  
u t r z y m a ć ,  g d y ,  ja k  P r e z y d e n t  n a d m ie n ia ,  s t o ­
su nk i  te r a ź n ie j s z e  są z a n a d t o  k r y t y c z n e ,  a b y  
o b r o n y  k ra ju  z a n ie d b a ć  m o ż n a ,  i g d y  to c z ą ­
ce  się u k ła d y  z g o d n o ś c i ą  i p o w a g ą  p o p ie r a ć  
na leż y .

_ C h c ą  t e r a z  w  A ngli  d o ś w i a d c z a ć  b r u k o w a ­
nia  d r z e w e m  n a w e t  d ró g .  p o n i e w a ż  sp o s ó b  t e n  
b r u k o w a n i a  p o  w ie lk i c h  m ia s ta c h  n a d e r  k o ­
r z y s tn y m  się o k a z a ł .  W ie lk i  t r a k t  o d  Salis­
b u r y  d o  S o u t h a m p t o n ,  5 g o d z in  d łu g i ,  ty r a  
s p o s o b e m  m a  b y ć  b u d o w a n y ,  w  k tó r y m  t o  
ce lu  t o w a r z y s t w o  kap i ta ł  o f i a r o w a ło .  K o s z t a  
w y n o s i ć  m a ją  100,000 fu n t .  sz t .

W  M o r n i n g  C h r o n i c i e  c z y t a m y :  »BiI 
z b o ż o w y  p r z e s z e d ł  p r z e z  I z b ę  N iż sz ą ,  i p o ­
d a te k  od  d o c h o d ó w  n ie  b ę d z ie  ta k ż e  juz  r o z ­
t r z ą s a n y .  N a to m ia s t  p r z y jd z ie  d o  Iz b y  n o w a  
ta ry fa ,  p o t e m  p r a w o  o u b o g ic h .  W  o b y d w ó c h  
ty c h  ś r o d k a c h  r z ą d  b ę d z ie  w s p i e r a n y  p r z e z  
m a s sę  l ib e ra ln ć j  o p o z y c y i .  T e  ś r o d k i  P .  P e e l  
p r z e p r o w a d z i  z a p e w n e  z r ó w n ą ź  ł a t w o ś c i ą ,  
jak  i s w o j e  z le  p r o j e k ta .  N a js i ln ie jsze g o  w s p a r ­
cia o d  l ib e ra ln e j  o p o z y c y i  p o t r z e b o w a ć  b ę d z ie  
d la  n o w e j  ta ry fy .  O c h r a n i a n e  in te re s s a  g r o ­
m a d z ą  w s z y s tk ie  s i ły  p r z e c i w  n i e m u .  P u b l i ­
c z n e  k rz y k i ,  p r y w a t n e  p r z e d s t a w ie n i a ,  w s z y ­
stko  w y m i e r z o n e  b ę d z ie  p r z e c i w  r ó ż n v m  r u ­
b r y k o m  w o l n e g o  h a n d lu .  S z e w c y ,  g ó rn i c y ,  
r ę k a w i c z n i c y , k u p c y  k a n a d y js c y ,  w s z y s c y  u -  
s i ln ie  p r a c o w a ć  b ę d ą ,  a b y  p rz y  te in  p o w s z e -  
t h n e m  ro z b ic iu  się z b u tw i a ł e g o  o k r ę t u , s w e  
s z c z e g ó ln e  r a t o w a ć  in te re ssa .  A le  n a j s t r a -  
s z m e js z e m i  są p o s i a d a c i e  g r a n t o w i ,  k t ó r z y  
p o m i m o  s w e g o  p r a w a  z b o ż o w e g o ,  p r z e r a ż e ­
ni są z m m e is z e n ie m  o c h r o n y  u d z ie l a n ć j  d o t ą d  
ich  d r z e w u ,  ich r y b o ł ó w s t w u  i i n n y m  r z e ­
c z o m .  N a w e t  w  z a m k u  C a r l t o n - k l u b u  p o ­
w s t a ł o  w z b u r z e n i e  n a  z g r o m a d z e n i u ,  n a  
k tó r ć m  d o  100  c z ło n k ó w  P a r l a m e n t u  b y ło  o -  
b e c n y c h .  W y b r a n o  10 n a j s ę d z iw s z y c h  c z ło n -  
k ó w  d o  d e p u ta c y i ,  k tó r a  w  s o b o t ę  m ia ła  k o n -  
f e r e n c y ą  z  P. P ee l  i H r .  R ip p o n ,  a le  m i n i s t r o ­
w i e  da li o d p o w i e d ź ,  że  d o  ż a d n y c h  in n y ch ,  
ż ąd ań  p rz y c h y l ić  się n ie  m o g ą .

W y p r a w a  ria r z e k ę  N ig e r ,  p o m i m o  p r z e ­
c i w n e g o  o ś w ia d c z e n i a  M in is t ra  o sa d ,  m a  z n o ­
w u  p rz y j ś ć  d o  s k u tk u .  Z  w y s p y  » W n i e b o -  
w s tą p i e n ia «  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  7. L u t e g o ,  że 
d o w ó d c a  w y p r a w y  K a p i ta n  A llen  w y b i e r a  s ię  
n a p o w r ó t  d o  b r z e g ó w  A fry k i ,  a b y  się u d a ć  
na  N ig e r .

P r z e z  e x p lo z y ą  k o p a ln i  y ręg l i  w  b l i sk o śc i  
S to c k p o r t ,  z n o w u  17 lu d z i  u t r a c i ło  życie .
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S z c z ą tk i  a r m i i  an g ie lsk ie j  w  I n d y a c h  s t a n o ­
w i ą  ciąg le  g ł ó w n y  p r z e d m i o t  u w a g i  i u d z ia łu .  
O c z y  A n g li i  z w r ó c o n e  k u  m a łe j  g a r s tc e  w a ­
l e c z n y c h ,  co  p o d  r o z k a z a m i  ^ i r  R o b e r ta  Sa le  
W  D s c h e l l a la b a d  s to ją ;  d la  teg o  z w i e l k ą  c ie ­
k a w o ś c i ą  w y g lą d a j ą  w i a d o m o ś c i  o d  p o s ł a n e g o  
m u  w  p o m o c  G e n e r a ł a  P o l lo ck .  A t l a s  w y ­
r a ż a  w  te j  m i e r z e :

„ T u s z y m y  so b ie ,  źe  w o j s k o  n a s z e  w  D s c h e l ­
l a l a b a d ,  K a n d a h a r  i i u n y c h  c z ę ś c ia c h  A fgha- 
n i s t a n u  n ie  zg in ie .  D s c h e la l a b a d  o b w a r o w a -  
r o w a n y m  |e s t  p u n k t e m ; z a ło g a  t a m e c z n a  
w  ż y w n o ś ć  i a m u n i c y ę  o p a t r z o n a ,  a O ff ic e r  
n ią  d o w o d z ą c y  w a l e c z n y ,  i p r z y  t ć m  ro s t ro -  
p n y .  P o s i łk i  ju ż  b y ł y  w  d r o d z e ,  a p o d łu g  
t e g o ,  jak  m y  A f g h a n ó w  z n a m y ,  s p o d z i e w a ć  
s ię  m o ż e m ,  źe  d ł u g o t r w a ł e g o  o p o r u  o r ę ż o w i  
n a s z e m u  s t a w i a ć  n ie  b ę d ą .  A fg h ae iis tan u  n ie  
z a m ie s z k u je  lu d  j e d n o r o d n y ,  o w s z e m  m i e ­
sz k a ń c y  r ó ż n ią  się w  j ę z y k u ,  o b y c z a |a c h ,  re -  
ligii . P o k o le n i a  D u v a n i ,  K e ib e r  i G i ld s c h i  
z d a ją  się b y ć  n a ip o tę ż n ie j s z e m i ,  a le  i te  c zę s to  
m i ę d z y  s o b ą  w o j n ę  p r o w a d z ą ;  n a w e t  za D o s t  
M o h a m e d a  t r w a ł y  o n e  w  n ie p o d le g ło ś c i  s w o -  
jć j .  Z w a ż y w s z y  p r ó c z  t e g o ,  źe  t e r a z  w  A f-  
g h a n i s ta n i e  n ie  m a  r z ą d u ,  n ie  m a  u z n a n e g o  
K r ó l a ,  n ie  m a  w o i s k a ,  p r z y p u ś c i ć  m o ż n a ,  że 
s i ły  z b r o j n e  A f g h a n ó w  w k r ó t c e  się r o z p i e r z ­
c h n ą .  D o ś w i a d c z e n ie  u c z y ,  źe h e r z t o w i e  g ó r ,  
j a k im ś  p r z y p a d k i e m  p o łą c z e n i ,  w n e t  z n o w u  
się k łó c ą  i w z a j e m n i e  n is z c z ą ,  o s o b l iw ie  dla 
z d o b y c z y  i p i e r w s z e ń s t w a .  N ie  m a j ą c  ż a ­
d n y c h  zg o ła  z a k ł a d ó w  w y ż y w i e n i a ,  n ie d o s ta ­
te k  ż y w n o ś c i  z w y k l e  w k r ó t c e  ich  d o  ro ze jśc ia  
s ię  n a g l i ,  a  ż y jąc  p o  w ię k s z e j  częśc i  z u p r a w y  
r o l i ,  m u s z ą  o n i  p o  z n ik n ie n iu  ś n i e g ó w  d o  d a ­
w n i e j s z e j ,  z i m o w ą  p o r ą  p r z e r w a n e j  r o b o t y  
p o w r a c a ć .  Ó  l i c z b ie  m i e s z k a ń c ó w  t a m e ­
c z n y c h ,  z któ-remi w o j s k o  n a s z e  w a lc z y ć  m u ­
s i ,  p o w i a d a  M o u n t s t u a r t  E l p h i n s t o n e ,  k tó r y  
k ra j  t e n  w  r. 1808. j a k o  p o se ł  A ng ie lsk i z w i e ­
d z a ł ,  źe  w  K r ó l e s t w i e  K a b u lu  jes t  4 ,300,000 
A f g h a n ó w ,  1 ,000,000 B e l u d s z ó w ,  1 ,200,000 
T a t a r ó w ,  1,500,000 P e r s ó w ,  5,700,000 I n d y a n ,  
300 ,000  r ó ż n e g o  p o c h o d z e n ia .  O b e c n ie  l u ­
d n o ś ć  A fg h a n is ta n u  m o ż e  jak ie  5  m i l i o n ó w  
w y n o s i . -

W  d o w ó d ,  j a k im  n i e p r z y j a z n y m  d u c h e m  
I n d y a n i e  p r z e c i w  A n g l ik o m  są o ż y w i e n i ,  n a ­
w e t  ta k  n a z w a n i  śc iś le  s p r z y m ie r z e n i  X iąźę ta ,  
p r z y t a c z a ją  w  p iś m ie  z H y d e r a b a d ,  źe N isam , 
p o c z y t y w a n y  *a n a j l e p s z e g o  p r z y ja c ie la  A n ­
g i n ,  n a  u r z ę d o w n e  p r z e z  R e z y d e n t a  a n g ie l ­
s k i e g o  w  H y d e r a b a d , G e n e r a ł a  F r a s e r ,  m u  
u c z y n i o n e  d o n ie s ie n ie  o  z a m o r d o w a n i u  M ac  
N a g h t e n a ,  l e d w o  w  z w y c z a j n y c h  p r z y z w o i ­
ty c h  w y r a z a c h  o d p o w i e d z i a ł ;  o ś w ia d c z y ł  k ró  ■ 
tk o  i z w ę z ł o y y a t o ,  Żału je  z m a r ł e g o .  O  p o ­

t ę p i e n i u  p o s t ę p o w a n i a  A f g h a n ó w  w  o d p o ­
w i e d z i  N i s a m a  a n i  n a jm n ie j s z e j  w z m i a n k i  n ie  
b y ło .

N a  liście w y c h o d ź c ó w  P o ls k ic h  p o b i e r a j ą ,  
c y c h  r o c z n e  w s p a r c i e  o d  r z ą d u ,  s to i  o b e c n ie  
4 48  o só b .

L i s t y  p r y w a t n e  z  p r z y lą d k a  D o b r e j  N a d z ie i  
d o n o s z ą :  „ U t r z y m u j e  się tu  c iąg le  p o g ło s k a ,  
ze  w o j s k a  ang ie lsk ie  u d e r z ą  w k r ó t c e  n a  P o r t -  
N a ta l ;  w  N a ta l i e  i P i e t e r m a u r i t z b u r g  p r z y ­
s p ie s z a n o  u k o ń c z e n i e  ś r o d k ó w  o b ro D n y c h .  
Ś r o d k o w y m  p u n k t e m  fo r ty f ik a e y i  jes t  z a m e k  
z t w i e r d z ą ,  n a z w i s k i e m  N i e u w - A m s t e r d a m ,  
k t ó r y  jes t  u z b r o j o n y  d w u n a s t u  8  i l 2 f u n t o w e -  
m i  d z ia ła m i  b r o n z o w ć m i .  A rm ia  o s a d n i k ó w  
liczy  b l i sk o  7000  lu d z i  i n a j l e p s z y m  o ż y w i o n a  
jes t  z a p a ł e m .  O s a d n ic y  n a w e t  w  ra z ie  p o ­
n ie s ien ia  k lęsk i n ie  u z n a ją  s ię  za  p o k o n a n y c h  
i n ie  p o d d a d z ą  się ; s c h r o n ią  się o n i  d o  l a s ó w  
i da lszą  p r o w a d z i ć  b ę d ą  w o j n ę . «

N o w a  H o l la r id y a  ( w  A u s tr a l i i )  l iczy  w  s w o ­
ich  o s a d a c h  130,856 m i e s z k a ń c ó w ,  z  k t ó r y c h  
61,324  w o l n y c h  m ę ż c z y z n ,  a 40 ,425 k o b ić t .  
L ic z b a  d o m ó w  w y n o s i ł a  16 ,776 ,  z ty c h  6375 
k a m i e n n y c h  lu b  m u r o w a n y c h ,  re s z ta  d r e w n i a ­
n y c h .  W  h r a b s t w i e  C u m b e r l a n d ,  z a w ie r a j ą -  
c e m  w  sob ie  m ia s ta  S y d n e y ,  P a r a m a t t a ,  L i ­
v e r p o o l ,  C a m p b e l t o w n  i R i c h m o n d ,  z n a jd u je  
się 58,108 m i e s z k a ń c ó w .  O s a d z ie  tć j  b r a k u je  
1 0 — 12,000 r o b o t n i k ó w .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  12. K w i e tn i a .

B a n k ie r z y  tu te js i  z a p r o p o n o w a ć  m ie l i  r z ą -  
d o w i  u t w o r z e n i e  10 b a n k ó w  p r o w i n c y o n a l -  
n y c h ,  m i a n o w i c i e  w  m i a s t a c h :  S e w i l l i ,  K a -  
d yx ie ,  B a rc e lo n ie ,  M a la d z e ,  B ilb ao ,  W a le n c y i ,  
K o r u n a ,  S a n ta n a r z e ,  S a rag o ss ie  i B u rgo s .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  11. K w i e t n i a .

P a p ie ż  d la  m ł o d e g o  k r ó l e w i c z a ,  k tó r e g o  
b ę d z ie  o j c e m  c h r z e s t n y m ,  z ło tą  ró ż ę  p rz y s ła ł ,  
k tó r a  o d  ś m ie rc i  D o n  S e b a s t ia n a  d o  P o r tu g a l i i  
w i ę c e j  n ie  n a d e s z ł a .  X ią ź ę  m a  b y ć  d. 17. m .  
b .  o c h r z c o n y  i o t r z y m a ć  p r z y d o m e k  X c ia  B e ja .  

W 1 o c h y.
Z  R z y m u ,  d n ia  4. K w i e t n i a .

B a w i ą c y  tu  u r z ę d n i k  z C h i l i ,  n a k ło n i ł  p r z e ­
sz ło  2 0 0  w y d a l o n y c h  z H i s z p a n i i  d u c h o w n y c h  
d o  u d a n ia  się do  C hil i  i B u e n o s  A y r e s ,  g d z ie  
w  s k u tk u  w ie lo l e tn i c h  w o j e n  tak i  tes t b r a k  
d u c h o w n y c h ,  źe ju ż  d a w n o  w  w i e l u  k o śc io ­
ł a c h  n ie  o d p r a w i a  się n a b o ż e ń s t w o .

Multany i W o ł o s z c z y z n a .
T y g o d n i k S i e d  m i  o g r o d z k  i p i s z e ;  » B u -  

k a re s t ,  d . 21. M a rc a .  O s ta tn ie  p is m o  m o je  d o ­
n o s i ło  P a n u  o o d k r y t y m  p r z e z  D r .  T a v e r n i e r  
s p i s k u ;  h e r s z t e m  o n e g o  m i a ł  b y ć  in s p e k to r
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szkół E., którego w rzk o m o  uwięziono. Rzecz 
ta teraz się wyjaśniła  i inną przybrała postać. 
T y le  w p ra w d z ie  jest uzasadnionem, źe fa v e r-  
n ie r  inspektora denuncyow ał.  Ale pokazało 
się w kró tce ,  źe to w a rz y s tw o  Pana E. nie m ia ­
ło  w cale  dążności politycznej, tem  mniej inten- 
cyi nieprzyjaźnei p rzec iw  Xięciu, którego E. 
przeciw nie , jako dobrodzieja sw eg o ,  wielbi i 
kocha. Po sześciogodzinnym areszcie E. zno­
w u  w o ln o  puszczono, a tak głos potępiający 
n iew innego  umilknąć musiał."

T u r c y a,
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 6. Kwietnia.

(Gaz. Powsz.') — C h o srew  Basza ma zostać 
W  W ezy rem , a jego faw ory t  Halil Basza Se- 
raskierem. lzze t ,  chcąc w p ły w y  sw ego p o ­
tężnego przeciwnika sparaliżow ać, zamyśla o 
odw ołan iu  Reszyda Baszy do K onstan tynopo­
la; P. B ourquenay , którego w p ły w  u Porty  
bardzo się zwiększa, miał go na tę myśl w p r o ­
wadzić.

 M amy w iadom ości z Damaszku z dn.
23. M arca, a z Bejrutu po d. ‘25. Marca. P o ­
dług tych missyonarze amerykańscy hospitium 
ewanielickie założyli w  Jaffie;  podobnego za 
kładu dotychczas w  Syryi nie było. Na B i­
skupa ewanielickiego w  Jerozolimie Ghrze- 
ścianie tameczni ciągle n iechętnem  spoglądają 
okiem ; d u ch ow ieńs tw o  innych w yznań robi 
m u  ile może przykrości i trudności. W  całćj 
Syryi panuje p rzeciw  agentom angielskim w i e l ­
ka nienawiść, podczas kiedy agenci austryaccy 
łudzkiem i bezstronnem  postępow aniem  coraz 
bardzićj p rzywiązanie  ludności sobie jednają.
— Maronici w  wielkiej są obaw ie  względem 
bliskiego przybycia 3 0 0 0  A l b a ń c z y k ó w ,  któ­
rych  w  Salonice albo Volo do Bejrutu znam- 
barkują. D ruzow ie  oburzeni na O m era  B a­
szę, poniew aż od nich żąda, żeby wszystkie 
łupy  sw oje z ostatnićj w o jny  d o m ow ćj Maro- 
nitom zwrócili. O m e r  Basza fabrykacyi p ro ­
chu w  górach zabronił. Poniew aż jednak się 
dow iedz ia ł,  że Maronici w  d w ó c h  wsiach

roch rob ią ,  w ysia ł w ięc  tam 100 Albańczy-
ó w  i 30 D ru z ó w , którzy formalną utarczkę 

z  Maronitaini stoczyć musieli, nim o w e  d w a  
dom y , gdzie proch rob iono , zburzyć zdołali,
— Nedszib Basza w  5000 wojska do Horanu 
się ud a ł ,  w rzk o m o  aby podatki w yb ierać ;  
wszakże tw ierdzą  pow szechn ie ,  że istotnym 
celem w y p ra w y  jego jest, o derw ać  Szefów  
D ru z ó w  zupełnie od agentów  i emissaryuszów 
angielskich i pozyskać przyjaźń ich dla Porty. 
Seraskier w szędzie M uzułm anów  uzbraja. — 
W  wielu  miejscach Libanu dżuma wybuchła .

I n d y e  W s c h o d n i e .
W  piśmie z K a h n p u r z d .  16. Lut. czyta­

m y :  Co do Szacha Sudscha, który nas miliony

kosztował, w iem y  teraz z pewnością, £e przez 
cały czas się przeniewierzał. W ydał on pi­
śmienne w ezw an ie  do Schir Singa w  Lahore 
i innych k ra jow ych Xiąźąt, aby go przy w y p ę ­
dzaniu nieprzyjaciół, przez co oczewiście A n ­
glików oznaczał,  chociaż ostrożnie nazwiska 
nie w ymienia, posiłkowali. Obecnie pokazało 
się, iz naszym w  Kabulu z głodu umierającym 
w ojskom  z łatwością mógłby był żywności 
dostawie. W szakże dzień odpłacenia nie da­
leki, śmierć żołnierza dla niego zanadto ho n o ­
ro w a ,  tuszę sobie, że szubienicy nie ujdzie.

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — « Dziennika d o m o w e g o « 

w yszedł JY2 9. i zaw iera : i )  Kochanka het­
mańska. Powieść Lucjana Siemieńskiego (do ­
kończenie). 2) Mirza. Szew c Królem. P o ­
wieść. 3) Prelekcye Mickiewicza. Szósta, 
siódma, osma i dziew iąta  z krytyką. 4) Sza- 
farzyka ogłoszenie przedpłaty na bardzo w a ­
żne jego dzieło: "Slowańsky Narodopis s map- 
pau.« 5) Prelekcye w  Berlinie. S p ra w o z d a ­
nie. 6) Rozmaitości, Mody i Objaśnienie do­
łączonej ryciny.

Z  P o z n a n i a .  — W stępne  prace do mają­
cych być w  tym roku kosztem rządu  uskute­
cznionych dróg ż w iro w y ch  na przestrzeń od  
Leszna przez Rawicz do granicy śląskićj i od 
!>oz,n? ? ,a Praez S w arzędz  do granicy p ow ia tu  
sredzkiego, są zupełnie ukończone, i sam e 
roboty  niezwłocznie się rozpoczną. Na zgro­
madzeniu Stanów ptu Pleszewskiego dnia 19» 
Lutego b. r. uchw alono  stanow czo założenie 
drogi żw irow ej,  już dawnićj zamierzonej, od  
W a r ty  przez Jarocin i Pleszew aż do granicy 
pow iatu  O dalanow skiego, i drugićj od J a r o ­
cina przez Golinę aż do granicy pow ia tu  Kro- 
toczyńskiego, i  rów nocześnie  oznaczono ilość 
kosztów i prestacyi naturalnych, jakie mie­
szkańcy pow iatu  tego przyjąć na siebie obo­
wiązani. — Na odbyte w  roku przeszłym 
wielkie ćwiczenia w o jsk o w e  dostawiło  11 p o ­
w ia tó w  departam entu  poznańskiego, w ra z  z 
miastem Poznan iem , należących do okręgu 
uzupełniania 5 korpusu armii, pod jazdę obro- 
nykrajow ćj 426 koni, z czego dla w spom nia ­
nych p o w ia tó w  w ynikło kosztów  w  ciągu ca­
łego czasu ćwiczeń tych 19,696 Tal. 25 sgr. 
— Kassa oszczędności w  Poznaniu , jedyna 
dotąd w  naszym departam encie , znacznie się 
od czasu założenia sw ego w  1838 roku ro z ­
przestrzeniła. Na końcu b o w iem  1839 roku  
znaidow ało  się w  tćj kasie 13,086 Tal. 5 sgr. 
6 fen., natomiast zaś przy końcu 1840 roku 
24,171 T al . ,  a na końcu G rudnia  1841.35,258 
Tal. 15 sgr, 3 fen. Na końcu 1838 roku było
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w  nićj ty lko  5,857 Tal. 12 sgr. 11 fen. W  r , 
1841. w n ie s io n o  do  niej 24,468 Tal.  9 sgr. 1 fen. 
a  o d e b ra n o  z n iej 14,984 Tal .  28 sgr. 2 fen.

W  interessie  n o w o  za w ią z a n e g o  T o w a r z y -  
» tw a kob ie t  w  celu  niesienia pom ocy  b ie d n y m  
z a cn y m  p o łó ż n ico m  pub liczność  miasta  P o ­
znan ia  n a d e r  się d o b ro c z y n n ą  okazała. U r z ą ­
d zona  na d o b ro  zak ładu  tego  lo te rya  p rz y n io ­
sła za sam e sp rze d an e  bilety 1000 T a l . ,  a d a ry  
W s p rz ę ta c h  u rzą d zen ia  naję tych  w  k lasztorze  
D om in ikańsk im  sal,  jako też znaczne  p r z y o ­
b iecane  składki — nie  m nie j  także jeszcze 
p rz e d  o tw a r c ie m  tego zak ładu  n adchodzące  
zgłaszania się o p rzy jęc ie  — z a p e w n ia ją  tem u  
d o b ro c z y n n e m u  p rzeds ięw z ięc iu  ogólny udział 
i p rze k o n an ie  o jego s tó so w n o śc i  i uży tku , ja­
ko też ś rodki do  u t rzy m an ia  tegoż.

Z  L e s z n a .  —  W y d a w a n e g o  tu  » P r z e w o .  
dnika r o ln ic z o - p r z e m y s ło w e g o « w y sz e d ł  JW  
18. i z a w ie r a :  S p ra w o z d a n ie  z riadeszłych
p ra c  T o w a r z y s t w a  ró ln iczego  W .  X. Poznań ,  
w  (-n ieśn ie .  —  Spraw ozdan ie  z posiedzeń p rze ­
m y s ło w e g o  W y d z ia łu  d. 1. i 2. Marca w  G o ­
s tyniu .  —  O d p o w ie d z i  u r z ę d o w e  w z g lę d e m  
regulacy i c h ło p ó w .  —  O  osta tecznei dz ie lno­
ści roli. —  D onies ienia.

Z B e r l i n a ,  dnia 21. K w ie tn ia .  —  P rz ed  k il­
ku  dn iam i podp isany  zos tał rozkaz,  zw o łu jąc y  
K o m ite ty  w szy s tk ich  S ta n ó w  p ro w in c v a ln y c h  
d o  Herlina na  w a ln e  zgrom adzen ie  w  Sierpniu. 
W y p a d e k  ten  z w r a c a  na siebie u w a g ę  w s z y ­
stkich. Ci d e p u to w a n i  na radzać  się będą  n ad  
w a i n e m i  ogó lnem i pro jek tam i do  p ra w .  O b r a ­
d y  zg rom adzen ia  tego  nie będą  z a p e w n e  pu  
bliczrie , ale zdaje się być p o d o b n ą  do p r a w d y  
rz e c z ą ,  £e w yc iąg i  z p ro to k ó łó w  posiedzeń  
udzie lane  b ęd ą  w  obszern ie jszym  zakresie, jak 
tego glos pub liczny  i n a w e t  w n iosk i ro zm a i­
tych  s e jm ó w  go rąco  pragną .

S ą d  w i l k ó w ,  o p i s a n y  p r z e z  w i a r y ­
g o d n e g o  ś w i a d k a .  —  P e w n e  o p a c tw o  w  

ó r a e h ,  n iedaleko A u v e rg n e ,  obsacza ly  w ilk i  
ażdego  razu, skoro  śnieg upadł.  Je d n ć j  z im y 

w z m o g ła  się ilość tych  d rap ieżnych  z w ie r z ą t  
tak dalece ,  że tam tejszy  P r z e o r  p ros ił  kilku 
m y ś l iw y ch  z sąs iedz tw a,  aby pospieszyli u w o l ­
n ie  klaszfor od  tych  p o tw o r ó w .  —  VV tym  z a ­
m ia rze  udało się k ilkunastu  o d w a ż n y c h  strzel- 
e ó w  do k lasz to ru ;  jednakże nadzw ycza j  w i e l ­
kie zaspy śniegu p rzeszkadzały  p o lo w a n iu .  
P o d  w ie c z ó r  za p rzy b y c iem  s t r z e lc ó w ,  stra­
szne w y c ie  zapow iedz ia ło ,  że się zbliżają w ilk i,  
k tó re  z w ie t r z y w s z y  za stajnią , w e w n ą t r z  m u ­
r ó w  klasztoru zdech łego  konia, w  liczniejszem 
stadzie niż zw yk le  p rzyby ły .  W ilk i  te podstą  
p i ły  aż p o d  sam m u r  k lasztoru. J e d e n  z strzel- 
eóyy m a jących  na jw iększe  d ośw iadczen ie ,  w y ­

konał n a ty ch m ias t  p la n ,  k tó ry  sobie ułożył,  
K aza ł  zo s taw ić  na oścież że lazne p o d w o i*  
dziedzińca , jednakże pop rzy  w iąz y  w a ł  do  n ich  
m o c n e  sz n u ry  w  te n  sp o só b ,  aby  je za p ie r ­
w s z y m  d a n y m  znak iem  p rzy m k n ą ć  m ożna,  
P ocze m  w szystk im m y ś l iw y m  u z b ro jo n y m  
w  ruszn ice  i d u b e l tó w k i  p o w y z n a c z a ł  u okien  
s tanow iska .  Pogaszono  św iece .  —  P a n o w a ła  
cisza g ro b o w a .  P o  u p ły w ie  n iem al t rze ch  
k w a d r a n s ó w ,  p o ja w i ł  się o g ro m n y  w ilk  u b r a ­
m y  j sk radał się z n a d z w y c z a in ą  ostrożnością ,  
s z p ie g o w a ł  na o k o ło ,  o b w ą c h a ł  leżące śc ier­
w o ,  i obz iera jąc  się ciągle po  za siebie, o d d a ­
lił się z dziedzińca .  Lecz nie m inęła  chw ila ,  
a już z n o w u  w ró c i ł  w  to w a r z y s tw ie  d w u ­
dziestu i d w ó c h  w i lk ó w ,  k tó re  z posp iechem  
w b ie g ły  na dziedz in iec  i Żarłocznie na p ożą­
daną  zdobycz  się rzuciły . W  tern p rzy m k n ię ­
to  żelazne p o d w o je .  Z e w s z ą d  pad ły  liczne 
strzały. S tado  w i lk ó w  p rze ra żo n e  p ie rzcha ,  
chce  um knąć ,  szuka w y c h o d ó w ,  n a d a re m n ie !  
R o z s ro żo n e  do na jw y ż sz eg o  s topnia  w ilk i f o r ­
m ują  k o lo ,  albo m ó w ią c  w ła ś c iw ie ,  sk ładają 
sąd  d o ra ź n y ;  nagle rzuca ją  się w szys tk ie  n a  
n ie n aw is tn eg o  p rz e w o d z c ę  i szarpią  na sztuki 
n ie w in n e g o  zdrajcę. P o  w y k o n a n iu  tego w y ­
ro k u  dal się każdy z n ich  bez o p o ru  zastrzelić. 
______  (Z  Hozm. L w .)

S p r o i t t o w a n i e .
W  numerze w czorajszym (89. ) pisma naszego, 

strona 592, slup praw y, w iersz 21. zamiast -w  pru­
skich M azowszech- miało być -w pruskićm  Mazo­
wszu. «

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S a d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

I. W ydz ia łu ,  
p o b r a  sz lacheckie J a b ł o n n  n a  s t a r a  i 

n o w a ,  z w a n e  tćz W i o s k a ,  z należy (ośc iami 
w  p o w iec ie  I lab im ostsk im  o sz a c o w a n e  na 
141,318. l a l .  2. sgr. 2. fen. w e d le  taxy ,  m o g ą ­
cej b yć  p rze jrzan ć j  w r a z  z w y k a z e m  hypo-  
te cz n y m  i w a ru n k a m i w  R e g is t ra tu rz e ,  m a ją  
b yć  %

d n i a 7 - C z e r w c a  1 8 4 2 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtćj w  m ie j­
scu .z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .

N ie w ia d o m a  z p o by tu  w ie rzyc ie lka  M a ry a n -  
na L u d o w ik a  z T r e p k ó w  o w d o w ia ła  M ielęcka 
z a p o z y w a  się n in ie jszem  publicznie.

P o z n a ń ,  dnia 6. L is topada  4841.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z i a ł u  Igo.
D o b ra  szlacheckie C z e k a n o  w o  z przyde- 

g ło śc iam i,  w  p o w iec ie  O d o la n o w sk im  p o ło ­
żo n e ,  p rzez  D yrekcyą  Z ie m s lw a  o sz ac o w a n o  
na 4 9 , l l 3  Tal. 20 sgr. 5 fen. w e d le  taxy ,  m o -
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gącćj t y ć  przejrzanćj w raz  z w y k a z em  hypote-  
cznym  i warunkami w  Registrałurze, mają być  

d n i a  8 g o  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  
przed południem  o godzinie 10tej w  miejscu  
zw y k łem  posiedzeń sąd ow ych  sprzedane.

Pozn ań ,  dnia 3. Stycznia 1842. ______
S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Posiadłość młyńska w  Hamerku położona, 
do m ałżon ków  H e r r m a n n  należąca, osza­
cow an a  na 5003 Tal. 8 sgr. w ed le  taxy, m o ­
gącej być przejrzanej w ra z  z w y k azem  hypo-  
lecznym  i warunkami w  Registrałurze, ma być  
Ar terminie do dalszej licytacyi

na d n i u  4 t y m  L i p c a  1 8 4 2 .  
przed południem  o godzinie l l t ć j  w  miejscu 
posiedzeń zw yk łych  sąd ow ych  sprzedana.

N iew iadom i z pobytu w ierzyc ie le ,  lako to:
1) w d o w a  po Janie Schmekel i tegoż dzieci,
2)  w d o w a  Eleonora Szarlota 8chulz ,  zro ­

dzona Grunau,
3) w d o w a  Joanna L udw ika Lawrentz,
4 )  Krystyan H errmann, i
5) Krystyan Fryderyk Lawrentz,  

zapozyw aią  się niniejszćm publicznie.
Szubin , dnia 10. Października 1841.
K r ó l .  P r u s k i  ,*iąd Z i e m s k o - m i e j s k i.

SPRZEDAZ K O N IE C Z N A .
Sąd Ziemsko ■ miejski w  I n o  w  r o c ł a w  i u.

Folw ark  w iec zy s to -d z ier ża w n y  S i e d l u -  
c h n a ,  położony w  p ow iec ie  tutejszym, osza­
c o w a n y  na 5200 Tal. 13 sgr. 4 fen. w e d le  ta 
xy, mogące) być przejrzanej w ra z  z w ykazem  
h ypotecznym  i warunkami w  Registrałurze, 
ma być

d n i a  I g o  L i p c a  1 8 4 2 .  
przed południem o godzinie lOtej w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń sąd ow ych  sprzedany.

W zy w a m y  riiniejszem niezna;omych w ier zy ­
cieli realnych, aby pod prekluzyą najpóźnićj 
w  terminie w yrażonym  się zgłosili.

In o w r o c ła w ,  dnia 3. Grudnia 1841.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hypotecznćj gruntu w  T r z e m e ­

sznie pod N rem  96 położonego, jest w  Rubr. 
III. Nro . 1. kapitał 222 Tal. 5 sgr. 2 fen. dla 
funduszu retorsyjnego zahypotekow'any, na 
który pod dniem 26. C zerw ca  1828. przed b y ­
ły m  Król. Sądem Ziemiańskim w y k a z  reko- 
gnicyiny w y g o to w a n y m  i Królewskiój Regen-  
cyi w  Poznaniu udzielonym  został.

D oku m ent ten zaginął i nie mógł być pom i­
mo w sze lk iego  starania w yśledzonym .

W szystkich tych, którzyby do takow ego  ja­
ko w ła śc ic ie le ,  cessyonaryusze, zastawnicy  
lub jakiekolwiek posiadających papiery, mnie- 
mających m ieć pretensye, zapozy w a m y  niniej­

szym, aby się przed D ep u to w a n y m  Ur. Asses- 
sorem W'iedemann na

d n i u  31.  Ma j a  r. b. 
w yzn aczon ym  terminie osobiście lub przez  
pełnomocnika prawnie do tego u p o w a żn io n e­
go stawili i s w e  pretensye udow odnili ,  w  ra­
zie b o w iem  p rzeciw nym  sp odz iew ać się m o ­
gą, iż z sw em i pretensyami do rzeczonego  
kapitału prekludowanym i zostaną, im w iec zn e  
milczenie nakazanćra, i z w ym azaniem  tako­
w e g o  postąpionćm zostanie.

T rzem eszn o ,  dnia 14. Lutego 1842.
K r ó l .  o s k i  S ą d  % i e ni s k o - tn i e j s k i.

Dobra K o c i o ł k i  i G a ć ,  w  p ow iec ie  
W artskim , w  gubernii Kaliskiej, 4 mile od 
Kalisza, pół mili od R łaszków położone, •— 
mające rozległości około  1800 m órg magde­
burskich, w  dobrym gruncie, z dostatecznemi  
łąkami, są z w o ln e |  ręki do sprzedania. —-
0  warunkach sprzedaży d ow ied z ieć  się m o ­
żna w  M a r s z e  w i e  pod Pleszew em .

l^olwarli M ą k o w n i c a ,  o \  mili od 
W itk o w a  w  pcie Gnieźnieńskim położon y ,  
mający 582 m órg i 15 Q p r .  roz leg łości ,  jest 
z w olnej ręki do sprzedania, z inw entarzem  
albo bez. O  cz»m na frankowane listy bliż­
szych udzieli w iadom ości Kommissarz spra- 
w ip dliw ośc i  W .  K e l l e r m a n n  w  G n i e ź n i e ,

W -  Istotna wyprzedaż
przeszło  jeszcze 240 rozmaitych gatunków  ze ­
g ark ów  s to łow ych ,  z łotych  i srebrnych zegar­
k ó w  cy l in d row ych ,  Wiedeńskich i S zw a rc -  
waldskich zegarków  ściennych niżej ceny na­
bycia za roczną g w a ra n cy ą ; przystaję także 
na uplaty w  terminach od 3— 6 miesięcy.

P ozn ań ,  w  K w ietn iu  1842-
J. N. T  h  i e 1 e ,  

w  Starym rynku Nr. 79. na p ierwszćm  piętrze.
U l a  c h o  d o w n i k ó w  o wi e c .

U ży w a n y  z pom yślnym  skutkiem środek  
prania w e łn y  F i l i p a  S t r a s s e r  i H e c k s <  h 
w  Peszcie którego skład znajduje się tylko 
u nas w  Departamencie tutejszym, jest w  pra 
w d z iw y m  u tw o rz e  z n ó w  u nas do nabycia, 
płacąc za cetnar 25 Tal,, a niżej ćw ierc i  cetn. 
za funt 7*5 sgr.

Poznań, dnia 27. K w ietn ia  1842.
_________D. L. L u  beri  a u w d o w a  i s y n ,

S w iezo  palone Riidersdorfskie w ap n o  ka­
m ienne , czarne klinkry, twarde palone cegły
1 dachówki przedaję ile można najtaniój.

N a  zam ów ienia  postronne, uskuteczniam  
przesćłki pod taniemi warunkami frachtowemu  

E d w a r d  E p h r a i r n .
T ylne  W aliszew o  114.
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Tyczy się
nowo wynalezionego i niezawo­
dnego środka do całkowitego w y ­

tępienia szczurów i myszy.
Co Król. Regency a Magdeburska wzglę­

dem nieszkodliwości tego już częściej po­
leconego środka poświadczyła, uznało tak­
że Król. Saskie Wysokie Ministerstwo, i

S’zekonawszy się o skuteczności, dozwo- 
o mi z tego powodu trudnienia się jego 

przedażą w krajach Królewsko - Saskich.
Takie wysokie dozwolenia mogłyby już 

niezawodność tego środka zalecić, a na 
żądanie dowiedzionem być może okaza­
niem świadectwa szanownego Magistratu 
w Schonebeck z dnia 10. Grudnia 1841.,* 
jako skuteczność powyższego środka się 
ziściła.

Przedawanie jego poruczyłem na mia­
sto Poznań i okolice, jak dawniej donio­
słem, kupcowi Panu E . ł o g t  na Nowej 
ulicy Nr. 276., u którego dostać go można 
w' zap ieczętow anych  bańkach po 1 Tal. 
5 sgr., wraz z instrukcyą do użycia.

A, MŁunzemann  w Schonebeck, 
koncessyonowany fabrykant i rzeczy­
wisty członek politechnicznego towa- 

___________ rzystwa w Lipsku.__________

Na Z am kow ej ulicy pod Nro. 5. jest hillard 
ze w szystkiem i potrzebam i za m ie rn ą  ceną do 
nabycia. F . K o r z e n i e w s k i .

H u r s  g i e łd y  B e r l i ń s k i e j .
Dnia 26. Kwietnia 1842.

Sto­ l>a pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu państwa . . . 4 104V IOUj-
Pr. aug. obligacje 1830. . . 4 ‘ 103'/ 102’/
Obligi premiów handlu morsk. — — 84V
Obligi Kurniarchii . . . . 3's 1021/
Berlińskie obligacje miejskie 4 104V 1035/
Elblągskie d i t o .................... — —
Gdańskie dito w T .................. 48 47
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3h — 102V
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 — 105V
W schodnio - Pr. listy zast. . 3'j — 1021/
Pomorskie d i to ......................... 3\ 103-5 102’--
Kur- i Kowomarch. dito . . ■Ą 102V
Hzląskie dito Ą — 102V

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 1271/ 1261/
dito dito akcje a prioris 4'i — 102!/

Kolei Magdebursko ■ Lipskiej 114V 113!/
dito dito akcje a prioris . 4 102!/

Kolei' Berlińsko - Auhaltskićj — 108 107
dito dito akcje a prioris . 4 — 102’/

Kolei Diisseldorf. - Elberfeld. 5 85’/ 84 V  
100'/dito dito akcje a prioris . 5 io o v

Kolei nadreńskiej . . . . . 5 98 97
dito dito akcje a prioris . 4 101 —

Złoto al m a rc o ......................... _ _ _
Frydrychsdory ......................... — 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. — 10 9! /
D is c n n to ................................... — 3 4

Nazwy kościołów.

W  niedzielą dnia 1. Maja 1842. r. 
będą mieli kazanie

przed południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od d. 22. 
do 28. Kwietnia 1842.

urodź , się

-2-e j.Ł £
q a -1 %

umarło

.-■ S U  1
o, e  I —-N

ślub
wzięło

par

W  kościele katedralnym .
Dnia 5. .Maja . . . . .  

W  kośc. farn. S. Maryi Magd. 
W  kościele S. W ojciecha 

Rnra tj, Maja . . . .  
W  kościele S. Marcina . .

Dnia &. M a ja ............
Franciśzk. (gmina niem.-katol.) 
W  klasztorze Dominikanów 
W  klaszt. S ióstr miłosierdzia 

Dnia 5. Mają . . . . .
W  kośc. ewaniel. ś .  Krzyża 

Dnia 5. M ają . . . . . .
W  kośc. ewaniel. S. Piotra

Dnia 5. M a ja ............
W  kościele garnizonowym .

X. Kan. Jabczyński.
- Wik.Multyszewski.

- ( * ) - .
• Mans. Duliński. 

Tenże.
- Prob. Kamieński. 

Tenże.
X. Prebend. Grandke.

» Stamm. 
Kler. Frasunkiewicz. 
X. Prob. Dyuiewiez. 
Pastor Friedrich. 
Superintend. Fischer. 
R . Kons. Dr. Siedler.

Tenże.
Kazn. dyw. Simon.

(*) Z kościoła fornego  nie nadesłano doniesienia.

X . Prebend. Grandkc.

Superintend. Fischer. 
Pastor Friedrich.
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